
Rok XI. Petrokow, ,dnia 11 (23) \Vrześnia 1883 r~ Nr. 38.-
Prenumerata w miejscu. 

rouBie,. . . • rB. 3 kop. -
półroczni 'l . • • rs. 1 kop. 50 
kwartrunie • . . rs. -kop. 7l> 

Z/\ odno82.enie do domn kwar. 
laklie kop. 10. 

Cenll pojedyńclego namer 
kop. 7 i pól. 
z przesyłkI!: 

Tot:znie 
półrocznie . • • 
kwartalnie. . . 

rs. 4 kop. 40 
rs. :! kop. ~'O 

rs. l kop. 10 

Ogłoszenia. 
.a I razowe po kop. 7 za wi<!n. 

peńru lub za jego miej.ce. 
.a 2- 6 razowe po kop. 4 ,.a 

wiersz. 
.a 7 - 10 razowe po kop. 3 .a 

wieJ'sz. 
Cena ogłoszeń IIi pierwszej stro· 

aicy ~odwóina, 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
Ceno ogloszt!ń 1agranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a głowna, w domu W-go MicheIsona 
obok ~i!1,gi13trll.tu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 
księgtlrnie w Petrokowie, oraz po za gl·[\UicH.mi gubemi petro
kowskiej wyłą.cznie :1.gentul'a "Rajchman i Frendler" w W H.rszavrie. 

Prenumerat',! przyjmują w Petrokowle Biurr> Redakcyi i obie księgarnie. W Cz!" 
stochowie .Nowa kSlfJgarnill"- prócz tego: 

w Częstochowie W. Zieliński. I w Łasku 
w B~dzinie •. Janiszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach ~ Krzernieniewski JUl.I w Radomskn 
w D,\browie • Dziewiątkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
» Janiszewski Leopold. 
" Ruszkowski Erazm . 
• SZl:wlodzińsld. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

2 Pokoje 
Do W'ynaj9cia w każdym czasie Karol Filipski 

b. Sędzia śledczy'" Częetochowip , mianowlIlIy Rejen· 
tem przy S,\dzic Okręgowym Petrokowskim, otworzył 

:& oddaielnem wejściem na I-em pię- kancelaryję w gmachu tegoż sądu. (2-1) 
trze,_ w podw6rzu, przy ulicy Petersbnr,kiej (Kali-

uwłaszczeniem włośeian 1864 roku, nie by
ło żadnej dob[(~i rl\cyi, dla którejby od do
rrodziejstwa państwowego kredytu, tylko 
drobna własność w Królestwie wyłączoną; 
być miała. To te.ż, o ile nam wiadomo, pro
jekt utwon.enia filii banku włościańskiego, 
jest obecnie na porządku dziennYJD; wobec 
zaś szczupłego kapitału obrotowego banków. 
zaprojektowano zaczerpnięeie potrzebnl'j na 
ten cel sumy z funduszu "użyteczności pu,
blicznej. .. ' ( Historyja tego fund uszu i<'st, ja~ 
wiadomo, dość ciekawą. PowsIał (n z kar, 
jakie płacili deber:;ci Towarz. Kred. Ziems., 

akiej). \\ iadomość w Redakcyi • Tygodnia·. (0- 3) 

do sprzedunia 
z powodu zamknięcia 4-klasowego za

kładu naukowego 

stoły, ławki, t.abUce. mapy i wszelkie 
szkolne utellsylija. Wiadomość bliższa w Re-
dakcyi "Tygodnia". (0-5) 

Hurtowy skład Soli niżej podpisanego, zaopatrzo
-y zOllal W naj słońszą i naj czystszą ze 
wszystkich innych 

Sól Branczeską, 
"t6ra otrzym"ln !&16wny Medal na wystawie w Mo
."wie. 

Niniejszem u\lraszr. si El knpuj,\cych tE) s61, aby 
~wracaJi uwagE) na zuajduj,\ce Slę na workach 8i
gnnm kop:ilni 

"Litanowski et Comp." 
wraz z dwoma podobiznami medalu; wszelkie bowi~m 
inne sole pochodz,\ce z Rosyi i z Prus, są bez por6w
uania gorsze od Soli Branczeskiej. Hurtowa sprzedaż 
u podpisanego. 

N iżej pod pisana uczennica wyższego za.
kładu naukowego, udziela lekcy je J~

zyków nowożytnych, oraz J1uzyki wyższej na 
forte pijanie. 

Maryja Janowska 
uliea Poczto w:, dom Horowiczłl,. 

(2-2) 

Księgarnia 

Jędrzejewicza W Petrokowie 
dostfircza 

I 
opóźniający się z wniesienipfD przypadającej 
od nil'h opiaty. Skutkiem niejasnej redak
c)"i odpowiedniego paragrafu w ustawie 1'0-

I warzystwa, powstała, do dziś dnia od lat 
dwudziestu nierozstf'zygnięta, kwestyja, co 
rozumieć nalpży pod "celami użyteczności pu-

'
l'EGIEL KAlIlENNY bli("zne.l" i kto o użyciu funduszu ma stauo-
~, Ił wić? W roku 1866 fundusz uiyteczDOŚ(·i pu-

całe mi wago~ami po ~enach k()palnia- blicznej, wynoszący podó wczas 1,730,139 f S , 

nych. (7-3) został ua lIloC'y decyzyi h. komitetu ur/ądza
jącego, odd,my w ~.awiadywanie b. komisyi 

O . nądoweJ przychodów i skarliu. Po zwini~-d RedakcYl. ciu odr~bnych ~ład..: Królestwa, l~ z nitui i -- I komitetu urządzającego i komisyi przy('ho-
'. '. dów i skarbu, fundusz, o jakim mowa, wcie-

Z powodu zbhza,lącego SH~ kwartału lony zo~tat do ogólnych funduszów państwl\. 
IV, upraszamy o odnowienie przedpłaty I W sf'rawozdaniaeb o wykoll~~ill budżetu fi-

Gerson Pacanowski przed l-m Października, a to dla szyb- guru!e, on .~o~ ~oraz skro~nlllPJ.szym tytułem, 
w domu W-nej Kowańsldej przy Maślanym Rynku. kiego uregulowania listy prenumerato-I choClaz dZls J,uz, po dohczenlU, procon.t?,w, 

(3- l) I, wynosI pokazną sumę trzech ~ pól mzl'tJo, 
--.-----.-------------/ row. nów rubli srebrem. (Podług urzędowych 
NaJDowsze dZieło Aleksan. Dumasa (syna) I sprawozdań w dniu l-m stycznia 1882 roku 

DOIlHOOZ Ii1 Nl lil OJCOS11WA CENA "TYGODNIA" ~kr:J;~~i~'~s·~il~~~;~:!i~W~ta~:~t~to;e t!~:: 
U UJ 111 dla prenumeratorów miejscowych: 

- 3 k sburgu, aby ten ogromny kapita./', leżący bez-
list do pana Rivet, deputowanego. roc~me . .... 1'S. op. - czynnie, oddany został w jego rozporządze-

Wyszło nakładem wydawD1ctwa .Przeglądu Tygodnio- pólroc~nie. . . rs. I kop. 50 nie, na. otworzenie kredytu włościańskiego, 
wego·. Cena kop. 25, z przesyłk" kop. 30. Adrcs. dl~ prenumeratorów zamiejscowych: na aruelijoracyje i t. p.; projekty jego wszak-
Wydawnictwo .Przeglądu Tygodniowego". Warsza,~a. że nie uzyskały zatwierdzenilI. 
Czysta ]oł 2. (2-2) ?'oc$nie.. rs. 4 kop. 40. ,,'fak!JI ;est krótka, ale pouczająca histo-

Winogrona Kuracyjne 
.. dchod~ą codziennie Świeże do Składu Win i Towa
l'ÓW' Kolonijalnych 

""\AT_ Za.leskie~o 
w Petl·okowie. (0-2) 

NAFTĘ 
prawdzilV,\ 

Amerykańską oraz Kaukazką 
... beczki i garnce, poleca Skład Win i Towa
:rów Kolollijalnych 

\V. Zaleskiego 
(0-3) w Petrokowie. 

pólroc$nie ... rs. 2 kop. 20. ryjlio funduszu "użyteczności publicznej". 
Sprawa zaszła tak daleko i tak głęboko u

Adres: dom "Micbelsoua obok M " ! grzęzła, że dziś już dziennik: rskie artykuły 
3tratu. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

" agl- '\ z miejsca jej nie ruszą. Naszern zdaniem, 
skoro ma być obecnie rozstrzygnięte stano
wczo i praktycznie pytanie sporne o użytko
waniu z tunduslu, na komitecie Towarzy
stwa. Kredytowego Ziemskiego, leiy moral-

-- I ny i prawny obowiązek energiczniejszego 
- O funduszu użyteczności publicznej-z po- za.jęcia się t!JI sprawą i postarania się, ażeby 

wodu wzrr.ianki zamieszczonej w MI 3.5 na-I fundusz, uzbierany z oszczędności stowarzy
szego pisma- .KraJ" pisze co następuje: szonycb, nie hyl użyty wbrew ich woli. Po

Do wydzierżawienia na kilka lat 

OGRÓD W Petrokowie 

"Przedewszystkiem musimy objaśDlć, że niewnż spór obraca się ciągle oko./'o lednej 
hank włościański, utworzony został ukazem osi: interpretacyi odnośnego paragr1du ustl\
z 7-go kwietnia. r. b., od paru miesięcy fun- wy, komitet Towarzystwa powinien, o ile 
kcyjonuje 'I. ocldziałami na poc1.ątek tylko w nam się zdaje, w ostateezncści pójść prawem 
lO-ciu gubernijacn. W liczbie ich są wszy- · wskazaną drogą i zaapelować do I·go Depar
stkie trzy południowo - zachodnip: kijowska, I tamentu rządzącego senatu, do które.~o z u-

• podol!:ka i wo(yńska, z pMnocno-zachodnieh rz~du rozstrzyganie podobnych kwestyi spor
zaś, tylko wobylf'wska. Obowiązująca dziś I nych naleiy. Ale zachodzi pytanie, czy u
ustawa. banku wskazuje, że przy tworzeniu I życie funduszu użyteczności publicznflj n? 
jej nie myślano o rozciągnięciu dzia/alności pożyczki dla wlościan, sprzeciwia się w. 
nowej IDstytucyi ns Królestwo Polskie, ale stowarzys~onych? Ponieważ Towarzystwr 
myśl ta naturalną koleją rzeczy prędzej czy biło jnż przedstawienia u rZ!JIdu o w 
później przYJŚĆ illusia.ta, ponieważ, ze stano-' tego kapitału, ua otworzenie kredy' 
wiska polJtyki rządowl'j, zainaugurowanej! drobnej wlasności, trudno wiE;)c L~d 

li oralIżeryją, trepbauselll, inspekta
mi, werendą, altanami, oraz lUit!j~cem 
ti"Zlldzonew na sprzednż mleka, położouy w śmdko
'lf1m punkcie mi.sta, przy Alei spacero've). .Bliżs~a 
wiadomOł\ć 11' RedakCji ;rygodllian• (4,-4) 



2 T Y D Z I E N. 
----------- - ._-- ------

wdopodobnie dowieść obecnie, że taki cel ~akończył się d~ień sobotni, gdyż była już zgor1.ał W części dom mydlarza po ZI\ sta
przeciwny jest tyczeniom stowar1.ouycb. Cho- pom spóźniona. cyj/ł towarową poł010ny. Do stłumienia po
dzi więc tylko o to, ażeby administracyja te- \V niedzielę o godzinie 10· ej, rozpoczął żaru przyczynił się głównie szybki i energi 
go funduszu, nie pl'zAsda wyJąctnie w ręce JW. {\8sterz Sakrament Bierzmowania, któ- c..,ny ratunek oddziału V.go. W środę wie· 
komisarzy włościańskICh, jak to jest proje- ry otrzymało 299 osób. O godzinie 11 ej c~o~em o godzinie lO-tej, powtorzył lIię o
ktowanem , Instytucyja komisarzy włości ań- rozpoczęła się pontyfikalna celebra. przy asy- glen u tt'goż samego mydlarza. 
skich, wobec coraz lIlIIlejącej liczby nieure- ście przybyłych dygnitarzy koócielaycL, i Wreszcie we wtorek wszczął sil; ogień w 
gulowanycb służebllości, jest dziś już pr.1wie mi~jscowego duchowieństwa. Ka~anie ,,!y- piwnicy do I\pteki 'ty. [Oickiego należącej, 
anachroD1zmemj [Jowiel'lenie w jej r~ce kre- powiedział ksią.dz Gerlach, proboszcz z Wolo lecz takowy n~tycLml9.st ugaszono. 
dytu włościańskiego, nietylko przywróciłoby borza. ' 
jej rtlcYJę bytu, ale nadto Iladakoby jej ;m9o· Podczas sumy, chór miejscowych amato· - Ńa mocy okolnika ministeryjum spraw 
czenie, prawie niepodobne do pogodzenia. z rów wykonał bardzo pięknie odpowiednie wewnętrznych, rewizyj e sanitarne targów, 

, P' J' sklepów spożywczych, restauracyj, kawiaru, 
dzisiej:st.ym ustrojem i niezawisłoscią samo- Kantaty. o sumIe N. pasterz, na mocy l 

l
, A l k' d cu {ierni i t. p., na. wzór odbywanych w 

rządu glllinnego, i zaogmloby WuWI! naj'lie- przywi eju .t1.posto s l t:! go, o czytanego z am· W 
b k L k 

?rszawie, mają być dokonywane we wszy· 
Potrzebni eJ stosunek między mall\ i większą ony przez s. orentowicza,!le retarza kou- k' ł 

Wł ł k· d Ił bł ~ IC I miastach i osadach w całym kral'u. Re-
własnościa.. Ponieważ zaś trudno się spo- systorza ac aws lego, u zie i ogosta - , . , d ł ,wizyi tej "lOui dopełniać: lekarze powiatowi 
dziewać, ażeby rqd oddał sprawę kredytu wlenstwa z opustem zupe nym, tym, ktorzy 
włościańskiego w ręce Towarzystwa Kredy- się spowiadah i Komuniję święt!!l przyjęli. i miejscy w asystencyi policyjnej, wraz z wy-

Od 1 k 
'ł ł deJegowanyml obywatelami miasta. Ws:!:y-

towego Ziemskit'go, jako reprezentacyi wi~- począwszy COko wie , dostojny gośc z oi.y , . N l 'k b' P b !Itkie produkty nieświflże, lub zafałszowane 
kszPJ' własności, więc komitat Towarzystwa WlZytę p. acz e ulowi gu emil. o o ie-

d , d' 1'1 B' 328 t. majfL być konfiskowane i niszczone, a Sj>rze-
starać się przynajmniej powinien, aby zape- zle 11 zle I lenmowania osouom, po- , 'ł d' .. b' dający pociągani do odpowiedr;ialności svdo-
wniono mu bezpośredni udział w adm mis tra- ('zem w po g(l zl!lnem przemowlemu roz le- '1 l t b ., d wej. Właściciele zakła'dów ooastronolllic7,-
cyi filii banku włościańskiego w Królestwie. ra. po rze ę zastanawlama się na trzema h 
W kaidym razie, władze Towarzystwa Kre- pytaniami: zkąd jestem, czem jestem, dokąd nyc , jeżeli nie zastosują si~ do słusznych 

'd Od d' J . żądali komisyi rewizyjnej, będą pozbawieni 
dytowego ZitlIDskiego nie powinny zapomnieć I ę. pOWIe z rzete na na te trzy pytania 
o jednej rzeczy, że dla kraju, bądź co bądź, będZIe dla każdego pobudką do życia cno- ~~~:.a prowadzpnia nadal swego proce-
lepszem jest użycie funduszu 'fowarzystwa tliwpgo. 
na otworzenie "redy tu włościańskiego, to Tego dnia zrobił ksiądz Biskup jeszcze - Z B~dzina. W niedzielę dnia 16-go b. 
jest na cel niezaprzeczonej "użyteczności pu- kilka w~Jt, a wieczór przep~dził w domu m., wobecności pana Naczelnika powiatu, wła
blicwe.)n, aniżeli ostateczne i bezpowrotne pp. S~~ poniedziałek odprawiwszy mszę dq miejscowej i licznie zebranych gości, od
wCleleuie, przez długie lata uzbieranego mi- świętą o\::godzinie 9-ej, Dostojny Pasterz wy- były się w tutejsl;ych elementarnych męz
lijonowego kapitału, do ogólnycu funduszów bie,rzl1lowal j,eszcz~ prz~szło j?~ osób, Ilastę- kiej i żeńskiej szkołach, dla dzieci wyzna-
państwowvch". I pUle zWledzlł wszystkie koscwły naszego nia mojżeszowego, egzamina. doroczne i akt 

• I miast;\ i zasz('zyciwszy odwied:tinami swemi Ul'oczysty z powodu zakończenia. roku slkol-

_ Główny Naczelnik kraju Jellerał-adjutant I prezesa ~o~oru kościelnego, ud~ł sifJ na dwo- nego. 
Hurko

j 

jad!1
c 

z rana na rewij~ do Końskich I rzec kolel zelazneJ, a zt~d,. poztJgnany prze~: Przeszło dziewięćdziesiąt dzieci p.tui oboj-
i wracai'\c ztamtąd wieczorem, dnia lu-go I pana. Nac~~llllka gU,bernu l ltczDle zebraną ga, skromnie lecz czysto ubranYCJ1, ~araz 
b. m. przejeżdżał dwukrotnie przez nasze I pnblt,cznosL, udał Sl~ do Wł~c1awka, ,pozo· przy wejściu do szkoły, świetnie ozdobiollPj 

, ' , . '. N l staWIając w Hercach tych, ktorzy mleh spo- kwiatami i girlandami ze 8wieżych kWIi\tóW, 
miasto, witany I zegnany przez p. acz e - I' b " bl'" . d . b d '} ml'łe a obecnych 'ł .. P d nika l.Yuberlili. so nosc , z ,lzyC Slę, o, ~lego, , ar, zo mlte n czym y wrazenle. o o • 

l:> • . . • wspomnlellla uprzeJffiosCl I poclągającego u- ś~iew,aniu hymnu ~arodowego przez chłop-
- Jego EkscelencyJ3 pasterz tutejszej dyJe- l roku. cow l dZ18wczęta I przeczytanlII 1ll0dlit'Wy, 

cezy i, Biskup Kazimierz Aleksander Koście- \ W k t k de wy . d ' rozpoczął się egzamin uczni i uczennic. Dzie-
sza Bereśuiewicz w ubległ.:. sobotA przybył - S u e o z nasZ~1 o p~now ce- ci wykazały, że umiej'ą dosyć z hl'storyl' S'WI'",· 

, ."1' '<I . " chowych tutejszych, na ktora najpHlrwszy '<I 
do naszego grodu. Nawlasowo wspomQlmy, IZ . t Li . d ' .Ił d k' d tej i kaLechizmu, czytają poprawnie, płyn-
w powrocie z Ozęstochowy, dokąd przybył I P'?i>pwszy o ~odwle . zlec Pdan u ~wSBl, 0. - nie i czysto po polsku, rosyjsku i lliemiac-
6 b d t

· t . oJ 'ł k ulerallly lIaWla omHlUle o pana o. ., p- k . -go . m" liS oJny pas en ZWlellZl '0- k b b d . ł 'd ł u, rozwiązują biegle zadania arytmetycz· 
, ł w R d k G k ' h K ., o y ar zo cenne materYJa y znaj owa.' y , d ' S~IO Y G cha l?ms

h 
u, P urz OWI':~ h t a1l1leu: się w księgach rzemieślniczych, złożonych u ne, posla aJiłI też pewne wiadomości z hy-

~ u, r ~(l o lCat, annie, e c a OWle l pana Michiewicza., starszego cechu ślU'sarzy. storyi, jeogratii i nauk przyrodzonych. Wie-
Ol~~ I l;e~ "k ś ' ł Do tego też ostatniego zwracamy się z pro- le z nich, przeważnie dziewczęta, bardzo ła-

d h el, eri~t przeplso~ o ClO a ~asze~o, śb!}, by raczył nam rzeczonych dokumenLów dnie deklamuje po rosyjsku, polsku i nie-
'~~l~wl wr wo l ~Zy ran~ k~' sza y b 0- I pozwolIć, poręczt.jąc ich culotić i zwrot po miecku. ' 
s ~ ke, 'CI' ~z z u fi.~ml spo y"a l go przy ra-

I 

zużytkowaulU. Dodać tu uależy, że mate- Prócz tego z prawdziwą przyjemnościa o-
mie os Ola "ara Ja nego ł ł h' lk . gln.dane były kaligrafiJ'a i rysunkl', oraz "ro-

T tA' d ł' t ' , " b ł ' t ryja y z ożone z ellc u rzezniczego, wie lej ~ 
am .z, .os oJny gosc ,u ra Sl~ ~ ~z~ y Sil douiosł05ci, i że jeżeli i inni panowie ce- boty ręc,zne dziewcz~t. , 

p~ntyfi.kalne, I przy odgł?sle dzwono~ I sple- ehowi dopomódz nam zechcą równie chętnie, W kon('~ naUCZyCiel pan RIOder, przeczy
WI~ d':lcho~nyc~, ,,:stąplł ~o raz, pIerwszy I rzecz, któl' omieścić w lamach lSmll. na- tał szczegoł0we sprawozd~me z roku ubie
w progi SWlątyOl, n~Jstars~ej. pr~~le,. a z hl- szego ml1.myą Pb~dzle prawdziwie Pwartościo:1 głego,. ~OCZ~ffi ro~da.no dZle~lorn w nagrodę 
8t~ryc~nyc~ wz~l~dow najsławniejszej w tu- wa. ' 10 kSlą7.ek I 12 lIstow pochwalnych. 
teJszej dYJecezYI. II' ..' . Ponieważ w szkołach tych uczą się dzieci 

Po odprawieniu przepisanych rytuałem. - NommacYJ~· , Mianowano: magistra I,>raw rodziców najbiedniejsz1ch i najzącotilńszyc'b 
krótkich lUodlitw, Jego Przewielebność pa- ' l ~dm. b. Sz. Wow. warszaw. Blernacklego; a postępy ich W naukach są bardzo znacz: 
sterz titanął na tronie pod baldachimem, a sekretarza przy prokura.torze tutejszego. Slłdu ne należy si~ zatem nauczycielowi ich '1\\_ 

miejscowy probuszcz, kanonik Kosiński, offi· okr~gowego radc~ honorowego Gerbera I p~d- nu' Riederowi i nauczycielce pani Ri~dtor 
cyjał generalny, powitał go krótkiem prze- sekretarz.a teg?ż Eąd?, sekr. ko!. G,utowskle- szczeru uznanie i podziękowanie na któr~ 
mówiem, w które m zaz~laczy{ hoiność tutej- g~, pełmącyml obowl~zkl SędZlOW śledczych: zasłużyli SW!} wytrwała pracą i ~umiennem 
~z~ch parafi.jan, dzięki której, wszystkie ko- Bl~~na.clnego- w dZ!l~le cz~stochowsko -,bę- wypełnieniem swych ci'ażkich obowi/łzków. 
sClOły tutejsze ciągle są restaurowane. N8.- dZlllsklm; ~erber~ - w dz~ale 2-00 powl,atu • J. W k 
stępnie proii~, aby dostojny pasterz, za te petro~?w~klego, I Gutowskle.go - w dZiale ..' .• Poto :, ' 
ofiary materyjalne, raczył udzielić parafija- brzezlllsklm okr. petrokowsklego. - ~susz~nle ~opalm OI~~skIC~ zbhz~ Się 
nom dÓlJr duchowych, przez udzielenie Sa- _ Pożary. Spokojna i spoczywająca przez ku konco~l l lest na~ZleJa, ze na Wl,OSDfJ 
krament~ Bierzm.owania. i błogosławi~ńst~a jakiś czas na laurach nasza stra~ ogniowa b~dzle m01.m~ r~zpoeząc robo~y na ~ałeJ po
pasterijklego. KSIądz Biskup odpOWiedZiał ochotlllc2:a, w ubIegłym tygodniu aż pięć wI,erzctlll kopain, wy~osząceJ do ~Ilkuna.stu 
ex pro~ptu półg~~zinnem, pr,z~mówie~iel'D. razy al~rmowauą była; w żadnym jednak z mIl kw~dratowych. Ciekaw, ~ędz~e rezul~~ 
WyraZIł swą radosc z gOrllWOSCI parafiJau o wypadkow, pożar groźniejszych rozDJiarów ;b~d,allla ?su.Bzo~ych k?palm" czy, ) w JakieJ 
porządek domów Bożych, bo to zna.k ich nie przyjął. 10SCI z!ląJdzle SIę, w mch ołow srebrodalny, 
~ary. któ~~j dobl'od~iejstw~m. zawdzi,~~zam~ W niedzielę 16-go b. m., po sprawdzeniu ~:'~ o Ile obfitemi będą pokłady rudy cynko-
1 przesz~o~c na5zą" I z ktorej szc~~shws7.eJ przyc~yny alarmu, który szeregi ochotników l " ' ' 
przyszłoscl oczekUJemy: ~rz,edstawlł potrze- za posrednictw~m dzwonków około god~iny -. Z z~kład~~ ~or,D1czy~h rZl\,dowych, Jak 
b~ podtnymyw~Dla kOS?lOłow materyJalnych 2-eJ po poludmu do życi& powołał, okazało podają dZlenDlk~, mają byc w dZIerżawę wy
dla nas, b,e~ mch bOWIem upa~łaby wiara, się, że właściwie pożaru nie było i jedynie puszczone; będZlńska kop!l.lnia cynku i rudy 
~1~ z d~ug~eJ ~trony w~łożył kOOleczność ko- w sklepIe masarza R. w Rynku, nastąpił wy- galmanu. 
~Cloła, Ja~l kazdy ,z ~lerny~h,. w sercu swo- buch nabOJÓW dynamitowych! do .zabijania -:- Budujłca si~ kolej żelazna Iwangrodz
Jem S~worcy wystawIć po~mlen,. gdyż ten, ryb przygotowan!ch. ZnajdUjące Się w skle- ko-Oąbrowska, przenyna posiadłośc~ ziem
m~terYJalnl, o ty~e tyl~o Jest mlłym Bogu, pIC nabOje nar~blly dużo chałailU, szkoda zaŚ s~ie 12,000 właścicieli, "tych praewaźG& 
o Ile. mu odpow.lada ow ~uchowy, ~ sercu I polega. na wybwlU ~zyb. WIększość na mocy dobrowolnych umów po
czlowle.k~. W koncu u~zlehl wszystklln, blo NazaJatrz w. pon:edziałek, po za młynem zhyła swe grunty Towarzystwu, a bardzo 
gosławI~nstwa pasters~l~go, Po przybycIU, ~a parowym, ~paltła ~Ię obórka w posesyi, Zy- mała cząstka wy~~nszczoną zostanie na dro
plebaJlIJę, 'pu.edstawl.Clele obywatelI nlIe.)- gmuntowsklego. Czynne były slkawskl od- dze prawodawczej i lO głównie z powodu nie
SkICh, powltah dostOjnego goścIa. Na tem działu III i IV. Wieczorem zaŚ tegoż dnia uregulowanych hipotek własności. 
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- Sprawy szkolne. W okólniku paua mi- rych i najbogatszt\ narody do n~dzy finan· ,go chleb pewno będzie droższy i mniej fim&' 
nistra wychowania publicznego, do kurato- sowej, a co zatem idzie i moralnej dojść' czay, a i kartoflami zastąpić go nie będzie 
rów okręgów naukowych, znajduje się roz- mogą. Łódź wznosi się, buduje, rozwija. Ga- , można, bo takowe z powodu częsty<,b i ule
porządzenie. ateby uczniowie, którzy się oka- zet y piszl}, że nowohudujących sitt domów wnych dAszc:zów, gnić już zac:!:ynają. ua co 
żą niedostatecznie pnygotowanymi do słu- 105 powitało w ostatnich czasach. W tej lt'kafstwa i najlepszy medyk nie wymyśli. 
chania lekcy.i w klasie, do której icb prl.y· liczbie fabryk 21, jedna szkoła i szpital pry- Owoców także brl.\k, bo przymrozki majowe 
jęto, byli przenoszeni nawet w środku roku watny, dla zakłsrlów tkackich Szajblera. Flr- pozbawiły drzewa kwiatu, z tej więc przy
~zkoln~go do klasy niższej. W myśl tego ma ta. nietylko w świecie handlowym zna- czyny wisien wcale nie było, śliwek jest ma
okólnika nastlłpiło roz porządzenie wVldzy , na, alei na polu społecznych zasług, coraz to ło, a. innych owoców niewiele, a i te co są do· 
wyższei szkolnej, według którego uczniowie poważniejsze zyskuje uznanie, Pracuje dla brym smakiem się nie odznaczają. Wszystko to 
'Świeżo przyjęci do gimnazyjów, będą, w cią- zysku, ale zysk i zarobek daje tysiącom, a pochodzi ztąd, że wiosna i lato w ostatnich 
gu dwóch pierwszy!'h miesięcy podlegali pró- o te tysiące troszczy si~ poczciwie: domy cza5ach tak są niestałe, że pozbawiają nas u
bom, mającym wykazać, czy uczeń przyjęty mieszkalne, szkoły, przytułki i szpitale, rodzajów wogólaości, a szczególniej owoców, 
DaleiycIE;' przygotowany jest do słuchania wy· wznoszą się dla tej rzeszy pracowników u- które niestety aż z zagranicy Warszawa spro
kladów w danej klasie. W razie okazania bogi ch, którzy tak rzadko mają rękę podaną wadza i dopiero takoweml smakoszów za 
się niedost.atec'lllego przygotowania, raJa pe· w potrzebie. Łódź krzewi się, oświeca ga· drogie pieniądze raczy, a jednak.. in illo 
dagogiczna takIego uczniłO przenosić będzie zem, którego już druga w mieście powsta- tempore, inaczej bywało! 
o klasę niżej, lub w razie braku miejsca, u- je fabrykR, porozumiewa za pomocą telefo- W braku nowin, a także i skandaló~, któ
sunie go całkiem z rakladu. nów, których centralna stacyja ma być u rych Bogu dzięki od czazu dokonanej zbro-

_ Wyjaśnienie. Z okólnika pana kuratora, na~ ~krótce, założol~ą:,. Krzewi, się więc i dni n~ osobie Mir~o .. ~kiej i jej sł?żącej, d~
wydanego dla wiadomości urzędująoych w kWItme, ,cb?c ~ drugl~1 str~ny tys!ą?zne wply- t~d me b~lo, nasI mIeszkancy ~Jedzą sobie 
okręgu naukowym warszawskim za czerwiec wy ~a .zycle I, mienIe mleszka,ncow godzą. cIC?utko, Jak, ~ Pana BJg~ za pJe~em, ~"Y
'V. st. r. b., dowiadujemy się, że okólnik mi. Rzezlmleszko,wle.,. ba! ~an?ycI po~rostu n,a waJą~ spokoJme 10komocYI, po a~~)f1t'h, I po 
nisteryjum oświecpnia o wychowaniu domo- ub,ocznyeh uhczka~h grabll~. l mordUJą. K~m,l- za mlast,em,. gwarz~c sobIe o rczn!C'h !11~
wem pośród ludności wiejskiej, nie stolIuje sYJo~erzy z ,ka~am\ ,tat,wowlernych; u,lat~laJą gach eglpskl~h, k~o~e l,ll~S dotyk~Ją, a me 
się do Królestwa Polskiego. Okólnik p. ku- Sl,ę nIeSpO?Zlaol.e; ~łoDlca rozszefla Się l za- ~ogąc, l~b !lIe um.leJ~c Ich, us~n')c, posy~a
ratora w dJsłownym przekładzie "Dziennika blera, wśro~ dZIecI ofiary! Tragiczny. by~ mIę· Ją ~łębo,kle west,chmeOl.a ,w llIeblOSa, spod~le
Warsz", brzmi jak nast~puje: "Pan minister dzy lUneml, przed paroma tygodOlaml, wy- w~J~c Sl~ zt~mtąd ulgi I osłody s~,vch CJer
oświecenia, dni9. 20 maja r, b., za Ng 6,449, pa,dek, spowodowa~ly tu chorobą. Jedna z plen, kto re Ich ~zułe serca, nurtuJąl ,Jed~ą 
raczył zawiadomie kuratora oKręgu. że Jego mIeszkanek Ł?dzl wYJecluiła na, kura- iI t!ch plag, ktora nas trll:PI-~~ sługI. Otoż 
Ekscelencyja jEdnocześnie porozumiał tiię z cYJ,ę za gl·allIcę· ~ll~Cl, zost~wlł~ pod ~dJ tylko da~y ~asze zeJd~~ SIę raze,m, za-
ministerYjum spraw wewnętrznych w przed- opIeką, rnęza I młodej n~emkl~ ktol'a SWleżo la,z po ,przyw1tanlU ~astę?uJą: 7- koleI ,Op?
miucie wyjaśnienia naczelnikom guberoij w porzuc,lla dom l, f?dZlllę., I p~zyszła tu ~Iad~nJa o sług~c~ l .. słuzącyc~, rOZUlllle SIę 
kraju Nadwiś/allskim, iz moc okólnika mi- sZl~kac chleba. , \', krotce dlphtena, w~bucha z~ roż,ne, bo t,e? 1. rozne, stugl by ",:'alą. -
nisteryjum oświecenia z dnia 14 go lutego u, J~d?e~o z dllecl, , bona, p~elę~nuJ~ le tro- '" ,kazdy.m ra7.,le nigdy nIc zd~rzy s~ę uały-
1882 roku, ° kształceniu domowem pośród sldlwIe I w ~~zy ?lll po S~llefCl ?zleck~ ~ :I' szec o nl?h n~c dO,b~ego, bo llld'ywl~na t~, 
ludności wiejskiej nie rozciąu8 się na rze. da ofiarą zabo/czeJ epldemu. Powietrza aWle- oprócz llIeznaJomoscl rzeczy do słuzby Sl~ 
czone guberuije".' t> żego potrzeba dzieciom naszym, all:! o za- odno~zącyrh, bywają przytem złego prowa.-

, . ' kładauiu wśród miasta skwerów i ogrodów dzellla, spokrewnieni cZE;Jsto z Bachusem, nie 
- Sp~awa o za,mordowame rod,zlny Lan- nie słychać. Niedawno powgtał tu wpraw- szanują pańskiej wlasności i zawsze gotowi 

da~ w rOD?as~owI,e, sl}dzoną będZl~ w dm,u dzie śliez:nyogródek, zwany» Helenenhof", a takową sobl e przywłaszctyć, gdy się ku te
l I 2-m pazdZlernlka r. b, w sądZIe tuteJ- przez polaków Helenowem poprostu; wb- mu sposobność nadarzy. Nadto, gdy się ich 
szym. sność to jednak prywatna, a choć uprzejmy strofuje za błędy lekkomy:ślności i nicdbal-

- Sprawa ochrony lasów, podniesiona przed I gospodarz, pan Anstadt, pozwala odwiedzać stwa, potrafią odpowiedzieć zuchwalstwem, 
d~oma l~ty, zbliża się. do urzecr.ywistnie~ia. \ ur,.Je7.y ten kącik publice, ogródek leży za mia- saI?owolnte opuścić służbę i ,przejść do in
Mmlstery)um dóbr panstwa opraec wało JUŻ stem; szkodaby zresztą było takiego pieścidełka naJ, w czem usłużne faktJrkl zaraz Im do
odnośną ustawę i przesłało ją do zatwierdze- dla nipsfornpj najczęściej rzeszy piastunek pomogą; a ('zęsto zdarza się i tak, że nie
nia radzie państwa. której decyzyi!\' stanow- naszyeb i azieci: czekajmy cierpliwie, mo- które panie potrafią odmówić sługę drugim, 
eza w tej, mierze jest spodziewana jeszcze że też rada miejska pomyśli o skwerach. dlat,ego, że ta ma być lepszą od tej, którą 
w roku ~Ieżąc.fm . ,ProJekt ust~wy ~wraca gdy już f!\Z z inicyjatywy szanownego pa- u SIe lile tr~y,maj,. No, ro~umie się, . że to 
uwagę, azeuy srodkl ochrony ilklerowac prze- na prezydenta wzięła się do wYdadzania ulIc wszystko dZIeJe Się w taJemOlcy, aby me na
dew~;ystk~em ,d? ~as6w, .stanowiących, wła- i ,rynku drzewami; a tymczasem pocieszajmy ruszy? dohrych, stosunków i •.. p~zyjaźni! Za
SIlOSC gmm wieJskIch, mlast, klasztorow, 0- SIę .iak możemy. yganie wpmwdzie, którzy pewUJe, 7.6 taln stan rzeczy, Jest to społe
!az. aże?y ,całe 'państwo, P?dzielić, na strefy koncertować mieli w sali pana Benndocha, czne horendum, kt?re. odwrócić by należało, 
I dh kazdel z, mch okresbe specy/alne prze· uciekli przed przedstawieniem; z przed- gdyż z czasem dOjdZIemy do tego, że ału
pisy. WreszcIe projekt żąda ograniczenia ! stawienia p, Langfeldera uciekła orkiestra. żących mieć nie będziemy; zapełnią się za 
praw właścicieli prywatnycn no lasów w wy- I Może jednak polska trupa, p. Puchniewskie- II to niemi więcienia, lub domy publiczne! -
padka?b, ,kiedy trze~ieże i ,wyc!nanie p~ze- go, która zjeżdża do nas z ~zęstochowy, nie ~~m~ral,izat:yja ,coraz ,szerzej się, rozwielmo
strzelll lesnych, moze oddZlałac na ogolny będZie potrzebowała chronie sil-! przed defi-, ZOla I Dle dZIWImy SIę wcale, ze gospody
stan ekonomiczny i meteorologiczny kraju. cytem i próżuemi ławkami - ~ inne stro- 'I nie domu i matki zaraZ&lIl, narzekajl} na 
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Miasteczko Łódź.- Uczmy si~.- Nowe do
my.-Szpital Szajblera- Gaz.- Telefony.
Rzezimieszkowie. - Błonica,-Potrzeba skwe
rÓw.- Koncert cygański, opereta niemiecka 

i polski teatr. 

"Miasteczko Łódź"-jak ją dotąd niektórzy 
nazywają, wca1e dziś na miasteczko nie wy· 
gląda. Mieszkańcom waszego nadstrawiań
ski ego grodu, przywykłym do ciszy i spoko
ju, zaimponuje już dziś ruchem i gwarem, 
co zapełnia ulice nasze prawie od świtu do, .. 
świtu; na" Piotrkowskiej" ruch i w nocy 
nie ,us~je; ,a choć to ruch czysto fabryczny, 
choc wlęce) spotkasz dzielnych mekleILbur. 
gów, niż anglezów w zaprzęgu: choć więcej 
bluz robotniczych, - niż modnych kapelu
~zy, daj nam Boże w ubogim kraju takiego 
"zak?pconego" ruchu jak najwięcej. Gdyby 
tak Jeszcze choćby wśród licznych dziś nie
mieckich fabrykantów, choe trochę nazwisk 
pol~~icbl Sam,i nie potrafimy stworzyć ko
l?nn, fabl'ycznej- gnieźdźmyż się posród są· 
sladow z. ~ad Sprei i od nich uczmy się 0-
szczędnoscl, pracy i zapobiegliwości, bez któ-

ny świata, K. L. brak sług dobrych. Same wszakże narzeka
nia nie o;:;iągną pożądanego sku~ku, trzeba 
działać i to działać radykalnie. Ze ogół słu
żących po większej części przdstawia taki o
braz, jakiśmy powyżej skreślili, nie ulega 
wątpliwości, wszakże i między niemi zna
leźć jl>szcze można takie, które mOinaby 
sprowadzić na drogę pracy i uczci .vości, liCZ 
trzeba przedsięwziąć potemu właściwe środ
ki i takowe sumiennie wykonać. 

z R a w.y. 

31 stycznia 1883 r. 
Nasze lato. - ' Przysłowie staropolskie. - Stan 
urodzajów.- Brak nowin. - Gwarzenie o pla
gach egipskich.-Brak dobrych slug,-Recepta 
dla pań i dla slużących. - Koszty kuracyjne dla 

słuiących.-Slowo zacb{ty do recepty. 

Po ciIJJgłych deszczach, sierpień w drugiej 
połowie rozjaśnił się cokolwiek i pozwolił 
choć z wysiłkiem, pokończyć zbiory. Była 
to jednak pogoda ptleplatana, Po trzech 
najdalej dniach ciepła, czwartego niezawo
dnie deszcz z akompanijamentem grzmotów 
i piorunów, przerywał roboty w polu, Nie
stałe lato zmusiło do pośpiechu gospodarzy, 
którzy zawsze przyzwyczajeni do 'Odkładania 
roboty na jutro, zapominają o staropolskie m 
przysłowiu: "to co masz zjeśó dzisiaj, zjedz 
jutro,-a to co masz zrobić jutro, zrób dzi
siaj". Gdyby to przysłowie było w pamięci 
u wszystkich, byłoby mniej biedy, a więcej 
pomyślności i nawet takie, ja~ tegorocznl~ la
to, nie straszyłoby Das tyle; dziś mamy wie· 
le porosłego żyta i pszenicy, w skutek cze-

We wszystkich miastach prowincyional
nych, a często i po wsiach, sługi są przyj
mowane z rekomendacyi faktorek, lub fakto
rów, najczęściej żydów, bez świadectw służ
bowych. Faktorka dla własnego interesu 
przedstawia '!?użącą jak najpochlebniej, na 
jej jednak rekomendacyi nie należy polegać, 
lecz żądać od służącej okazania świadectwa 
od państwa, gdzie pierwej służyła; ci zaś 
obowiązani są, dla ogólnej korzyści, wydać 
świadectwo takie, na jakie zasługuje, ab) 
nie wprowadzać w błąd tych, którzy ją ma
ją przyjąć. Samo z siebie wynika, że gdy 
sługa będzie miała złEJ świadectwa, nie zo
stanie przy jętą- do służby -- bo któżby wre
szcie chciał przyjmować taką, gdy z góry 
jest uprzedzonym o jej złem prowadzeniu, 
lub nieznajomości rzeczy. Tym sposobem 
mielibyśmy w ręku kontrolę sług. Sługa źle 
atestewana miejsca nie otrzyma, i rada nie 



rada zacznie się rachować z OpInIJą, publi
CUlIl, j postara się z konieczności poprawić. 
Z zaprowadzenia takiej kontroli. może oka.
te się przez kwartał brak sług,-bo dobrych 
nie będZIe, a zlych nikt 7.godzić nie zechce, 
wszakże po pewnym przeciągu czasu, okaże 
się w rezultacie, że ezęść sług będ~ie zmu-
8zoną się poprawić, by nie być pozbawioną 
środków do utrzymr.nia. 
Sądzimy również, że i s~anowne ducho-

v. ieństwo nie zaniechałoby Ilam pomódz cie
płemi słowy z ambon, podczas nabożeństw 
niedr.ieJnycb, by tę niesfornlł tłuszczę zwró 
cić lia dro/lę moralnoś(!i i porządku; gospo
dynie zaś domu, powinny nietylko pozwalać, 
lecz nawet zachęcać swą służbę, aby ta w 
kościele szukała nauki i upamiętania, za
miast spędzać czas wolny w szynkach przy 
muzyce, na tańcach i z kieliszkiem w rę
ku! 

Bardzo na swojem miejscu lJyłoby także 
utworzeuie przy magistrataeh oddziel nego 
wydziału kontroli służących, jak to ma mieJ
sce w Warszawie, oczywiście na małą ska
lę. W tym celu należałoby zllpotrzebowa~ 
od ruagistratu miasta Warszawy ustawy l 

instrukcyi o służąeych, wedle których kali;
da służąca byłaby obowiązana wykupić książ
kę służbową, w której chlebodawcy zapisy· 
waliby Rwiadectwa o ich sprawowaniu. Przy 
każdej zmianie służby, służący winni ui
szczać ustanowioną opłatę, co wstrzymywa
loby ich od ezęsty<Jh zmian miejsca. Oso~ 
by potrzebujące sług, nie potrzebowałyby w 
takim razie takowych godzić za pomocą raj
furek, lecz zgłaszać si~ do kontruli stużą
cych i tam otrzymać wiadomość praguących 
wstąpic do obowiązku, gdzie zaraz okazytva
lloby im książki służbowe. 

Z pobieżnie skreślonego tu projektu, któ
rego dla braku miejsca szerzej rozwijać nie 
możemy, wynikłaby zobopólna korzyść, dla 
chlebodawców i dla samych służących. Na 
utr~ymaliie urzędnika zajmują~ego się kon
trolą, powinny wystarczyć opłaty: 1) wyku
pna książek slużbowyeh; 2) z każdej zmia
lly miejsca przez służących; 3) z kar na nich 
w)'mierzanych i 4) z podatku osobistego od 
sług, który każdy służący. lub służąca za 
7,l!.jmowanie się służbą w niewielbej ilości 
opłar.ać byliby w obowiązku. 

Czy wskazane tu środki dla poprawienia 
8łużycycb. znajdą w kole czytelników uzna
nie j zastosowanie, nie przesądzamy, bo to 
wszystko zalety od dobrej woli i sposobu 
wykonania jednostek, wszakże działając w 
interesie ogółu, zwracamy tu u\\'ugę kogo 
należy na proponowane zmiany, zanim doj .. 
dziemy do przekonania, że jedynie zak~a
danie odpowiednich szkół dla służących, 
przyniosłoby najzbawienniejąze rezultaty dla 
społe('zeństwa. -O. 

LUSTRACYJE 

T l J) Z J ~: N. 

od rzeźników, karczma
rzy, piwowarów, szew-

ko W ilości pobieranego podatku. Tak np. 
łanowego miejskiego w roku poborowym 
oprócz zwykłych 2 gr_ z łanu, uiszczanych ców, piekarek i pl'Zeku

pniów soli • 
5) Czopowego. . 

4~ 2 73 
1233 18 3300 

7 skarbowi nadwornemu, płacono na skarb 
spospolity po 20 lub 30 gr. z łanu, 

6) Czynszu z domów. 
7) Cra, omz poboru 

targowego i jarmarczne
go 

l:\) Łanowego miejskie
go 

9) Podwodnego. 
10) Win bitych z wy

ruków marazałków sej-
mowvch . 

6 2 4 22 

90 14 400 

7 
100 

6 

Gdy sejm uchwalił pobór na potrzeby 
wojcnne, wyd!l-wano naówczas tak zwany 
uniwer3t1t PObOI'OWY, któl'y dokładnie ozna
~zał, w jakiej ilosci z każdego źródła na
leży wybierać podatek. LustraCJje Piotr
kowa Jlodają ilość jednego szosu, płacone
go przez miasto na skarb po~polity, a mia
nowicie: do roku 1531 placono go dp, 70. 
od roku 1531 do 1559-ztp. 50, a od ro
ku 1559 już tylko zlp. 40. 

11) Od kupców nu try
bunał przybywających . 

li) Od żydów podczas 
trybun'llllkich sesyj 
Ogółem I'o(lznie pobie-

150 

30 

I Oprócz powyższych podatków,lustl'acyje 
- wzmiankują o dziesięcinach piotrkowskich: 

wybiel·ali jP. z ról miejskich i po~iatu ar
cybiskup, opat z Witowa i pleban piotrko. 
wski. 

rano z miasta 1464 9 4282 23 
Z tego to dochodu, jakeśmy na wstępie 

do niniejszej pl'llcy, wykazali, 3/5 szło na 
skarb królewski, 1/5 dla starosty i 1/5 stano
wiła pienią.dze kWlu'ciane. 

Po stosownem obliczeniu tych części znaj
dujemy, jż z dochodów skarbowych miasta 
(nie starostwa) pobierali: 

Skarb nadworny 
Star08ta grodo~ y . 
Skarb w Rawie, ju-

w r. J569 
zlp. gr. 

876 17,4 
292 25,8 

ko kwnrtę 292 25,8 
lhzem jak wyżej .1464 9 

w r_ 1659 
zlp. gr. 

2568 49,8 
556 16,6 

856 16,6 
4282 23 

Przeds~awiając nf'. podstawie lustracyj 
charakterysty kę milnta, nie od biegnę zda. 
mi się od rzeczy, gdy, dobiegując końca. 
swej pracy. podam tu ceny niektórych 
przedmiotów spożywczych, jakie w Piotr
kowie i jego okolicach w polowie X VII 
stulecia pnnownły. Tak z dnnych lustra
cyjnych 17) znajdujemy, iż 
korzec pszenicy kosztował 

"żyta " 
11 jęczmienia " 

" 
" 11 

owsa " 
słodu piwnego" 
grochu " 

zlp. 3 gr. 
" 2 , ,, 
11 2 " " 1 
" 3 
" 2 

2 

" 
" 
" 
" 

20, 
20, 
20, 
10, 
15, 
15, 

"tatarki " " 
Łacno ztąd zauważyć, że w epoce mię- wóz siana "" 

dzy piel'wsz,! a ostatnią lustracyją, pobory kamień łoju nietopion. " " 
l 
3 " 

-, 
-', 

z miasta pru wie 3 razy się zwiększyły 16). kapłon "" 
Ten WZl'ost podatków spowodowaly dwie kura "" 

" 
" 

8, 
4, 

10, 
24, 

przyczyn)'. Ka pierwszem miejscu posta- kopa jaj "" 
wić tu należy pOllI'ożenie produktów. Gdy- owca "" 5 " 

n 

11 

, l kl'owa by cena owsa i plwa pozostała jedna (Ową, " " " 
stacyjne z roku 1569, kiedy dawano owtla u~czka piwa "" 3" , 
166 korcy, powin'loby być większe od ata- Zauważyć tl1 nie zawadzi, że był to czas 
cyjnego z roku Hi59, bo wtedy tylko 120 wielkiej drożyzny w Piotrkowie, kiedy ce
kOl'cy składano. Gdy jednak owies o 5 ny przeumiotów o 5 l / t raza się zwiększy
razy, a piwo prawie o 4 razy potirożało, ły w stoaunku do cen z połowy wieku 
nic dziwnego, że stacyjne z roku 1659, XVI-go. 
liczone nu pieniądze, większe m będzie od 
takiegoż poboru z czasów p~erwszej lustra
cyi. Dla tejże samej przyczyny, bo z pl'zy, 
czyn)' zdrożeni:\ łoju, dawlmego przez rze
źników. zwiększył Hi~ w pieniądznch poda
tek od przemysłu i rękodzieł. Tu sama 
rzecz ma się z czopowem: podczas ostatniej 
lustracyi słodu dają. znacznie mniej, niż 
pudczlls pierwszej, gdy jednak słód o 7 ra
zy zdrożaf, to i czopowe w pieniądzach z 
XVII wieku o wiele musiało przewyższać 
czopowe z XVI wieku. 
Drugą przyczyną. znacznego zwiększenia. 

się poborów, jest otworzenie się nowych 

• • • 
Oto, ile cennych szczegółów zawierają. 

protokóty rewizyjne Piotrkowal Dokumen
ty te-to drogocenny i rzadki kamień, jaki 
wieki VI' spuściźnie w ukryciu num zosta
wiły, a ząb czasu jeszczA go nie SkrU81':yL 
W ydoSblć ten kamień, a wzią wszy krzesi
wo nauki do rąk, dobyć Z6l'l kijka choćby 
iskiel', któreby rozświetliły pomrokę dziejo
wą. Trybunalskiego grodu naszego-oto, CO 

było niniejszej pracy zadaniem. Spelnili
śmy je w miarę sit i Śl'Odków, jakiemi 'fi{ 

obecnej rozporządzamy chwili. 

źródeł dochodu dla skllrbu. 17) Dane te wyjm\ljemy z lustracyi wsi, IklaQ'aj,-
Takim nowym źI'ódłem był hantleI, jaki cyeh starostwo piotrkowskie, kt6re mam,. po~ r~,\. 

podczus sesyi tt'ybunalskich prowadzili w 
mieście obcy kupcy i żydzi. Pobierane od 
nich 180 dp., figurują. dopiero w budżecie 
dochodów z miasta 7 roku 1659. Wol n e Żarty 

Przybywa tu jeszcze podwodne, które 
... podstawie dokument6w w Archiwum koronnem siIJ W pierwszej lustracyi nie mogło być noto-

znajduj,cych, wane z przyczyny, iż naówczas miMtll. do-

Trybunalskiego Grodu Wielkopolski 
z lat 1569 i 1659, 

od Ex· Bociana . 

Przedstawił Edmund Dylewski. starczały komornikom królewskim podwód 
'-) w naturze, na stal y podatek zaś dopiero 

. później je zamieniono. Nnkoniec, z dwóch 
(Dokończeme - patrz]'W 37). źródeł skarb przestuje otrzymywać dochód, 

Głównlł i najważniejszą treść lustracyi I nie pobierl\ bowiem łanowego, od którego 
etanowi wyliczenie poborów, zamkowi na-l zwolnił ~ies~cznn. piotrkow8kic~ .~łndy
leżących .. Z powy.iszych lustracyj przeko- sł'aw IV, l w~n bltfch. (kar pleDIęzn~ch) 
nywamy SIę, iż następują.ce pobory miasto ';30 wykt-oczem:l polICYJne, podczas sejmu 
uiszczało: przez marszałka są.dzone; sejmy bOYfiem po 

N d lk w r. 1569 w r. 1659 śmierci ostatniego Jagiellona w Piotrkowie 
azwa po a u. ł ł . . , db' . , z p. gr. z p. gr, JUŻ Się Dle O ywaJą. 

l) Czynszu śWlątecz- Co do podatków sejmowych, z miasta 
nego. . . • 16 16 wybieranych, płynęły one do skru.-bu po-

2). Czynszu z pola Fo- sp oli tego z tych samych żródel co i pobo-
larkI . • • . 12 24 12 24 ry, do zamku należące. Różnica tkwi tyl-

3) Stacyjnego (owies 
i piwo) • . . 

4) Podatku od prze
mysłu i rękodzieł, t. j. 

53 26 196 -
li) Nie liczymy poradlnego, opłacanego prEez kmie

ci powiat6w piotrkow8kiego i radom liki ego, ktol'e do 
dochodów starostwa piotrkowskiego wliczano. 

Raport. 
Straszny lament podnoszą mężowie, że ich 

małżonki coraz więcej gderają i bl'zęczą im , 
nad głowami ex re ci'iikich czasów. Wszyscy 
patre8 jamiliae I!Ipuszczajlł nosy na kwintę, a 
uszy na dół-chodz:! kwaśni i smutni i tak 
mi się zdaje, ~e pragnęliby, albo, teb' ich 
małżonki zostaly wdowami, albo oni wdo
wcami-a. z tego wynika, że kawaleryja. do
staje absRlaku do małżeństwa i strasznie 
się boi zawierać związek, który taką ciernio
wą koronę przynosi z sobą. 

Zkąd przyszła epidemija, jak ż6łciowa febra? .. 
Ewa z Adamowego utworZOIl& żebra ... 
Gdy żebro z resztą ciala p6jdzie na b6j srogi, 
Co zrobi wtenczas głowa, piersi, ręce, nogi? 
Co zrobi? Naturalnie-nBjła8kawsze panie, 
Głowa, ciężko zaboli i myśleć przestanie, 
W piersiach serce ostygnie przy tak ciężkiej InIJe., 
Nogi nie zaprowadzą do robolY ręce, 
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A wtenczas-jakiż b9dzie w maszynie porz~dek? 
Nie bVdzie co wpakować w łakomy tol,dek, 
Ubrać sk6ry w aksamit, złoto alb~ srebro! 
Kto temu blldzie winien?-Naturalnie żubro! .. 

od lumy 1050 n. 
. - W d. 10 (22) listop., w '1łCl1rie zj ... d01f1m tu· 

teJszym na sprzedaż nieruchomości położonej w m. 
Tomaszowie (pow. brz ezińskim) pod ]W 101, od sumy 
4000 n. 

- W d. l~ (24) wrześ., w rZlłdzie gaber, tutej
BZYl"ll na budowI) slupów graoicz1I1Ch w pow. b\!dziń
skilIII, od 2364, fS. 7 1/, k, 

ROZMAITOŚCI, 
I - W d. 3 (Ui) paźdz., w lądzie okręg. tutejszym 
, na sprzedaż nieruchom08ci w m. Łodzi pod J\i 46/455 

przy ulicy Wschodniej, od 8umy 6000 rs. 
- W d. I~ (24) wrześ., w kancelaryi leśnictwa 

Łaznów na roczną dzierżaWI) 15·to morgowej osady 
Stueleckiej, w ourębie Uszak6wka od sumy 32 rs. 

- W dniu 16 b. m., w kościele Farnym przepeł
nicmym publicznościl!, lodbył sil} ślub panlly Stera
nU A.ttenot, c6rki Augusta Attenot, profesora miej
scO\vego gimnazyjum i małżonki jego Józef y z Oli ta
szewsldch, z p. Franciszkiem Robakow
skim, podsekretarzem sądu okręgowego_ . _ Król Humberł w/oski, zwracał się kolejno do 

wszystkich wloskich TO\farzyitw asekuracyjnych, w ce
lu ubezpieczenia swojego życia na sum\! trzech ml
lijon6w lir6w. Pomimo, iż kr61 gotów był płacić naj
wyższe premija, żadne Towarzystwo propozyc,i nie 
przyj~lo. 

- W d. 16 (:Iti) wl·ześ., w urzędzie pow. ł6dzkie
go na a·lemią dzierżawę propinacyi we wsi 1) Brój
ce od sumy 197 rs. l'Ocznie, - 2) Starowa-g6ra od 10 
rs. roczuie. 

Ks. Kon. Waberski, nanczyciel l'e li gii w ~imna
zyjum miejscowem, w asystencyi ki. Makęa wikoryju
sza Farnego, poblogosławił ten związek małżeński. 
Poczem liczne grono krewnych, przyjaci6ł ~ kolcg6w 
udśło si\! do domu rodzic6w panny młodej, g'.lzie 
przez niCh gościnnie podejmowane, bawiło si\! ochollzo 
do ranl.l. Przy wieczerzy spełniono toasty za pomyśl
ność nowożeńc6w kt6rej i my im z całego serclI żY-

- W d. 30 wrześ. (12 pudz.), w magistracie m. 
. Rawy na dzierżaw\! w latach 1884/6 U-tu jatek mie-

LicYtacY1C W ObreOle [llOerllll. Isnych, oraz oczyszczania w latach 1884/6 rynku i in· 
nych miejsc publicznych w m. Rawie, od sumy 99 fS. 
45 k. rocznie. czymyJ R. .. 

- W d. 27 wrześ (9 pażd:<.), w sl\dz;e gminuym 
-4-go okr\!gu ł6dzkiego, na sprzedaż na prawach wie-
ezystej dzierżawy osady młyńskiej w gminie Br6życa, 

- W d. 10 (22) paźdz., w magistracie m. Toma
szowa ,pow. brzeziński), na konserwacyj\! w ciągu lat 
1884/6 siedmiu 8tudzień miejskich od sumy J 92 rs. 
1-0 k. rocznie. 

o Ł o s 
~AAAAAAAAAAAAAAAAAA. 

I NOWY ~O!~!i!~~~!~~!!!ŃSKI I 
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MAGA.ZYN 
Ubiorów Męzkich 

I 

WOJCIECHA SCHILD 
(dawni~ F. Kowalski) 

Przy ulicy Moskiewskiej dom W go 
Spana w Petrokowie. 

Potrzebną jest na wieś 

OSOBA 
doświadczolI.a, umiejąca gotować i szyć 
dobl'ze, oraz zająć si\! domowym porząd
kiem. Wynagrodzenie dobre
Wiudomość u stróża w domu p. Babic
kiego przy alei Aleksandryjskiej. 

IV którym 3 francllzkie kamienie, l Perelnik i l JlIgielnik z kompletnem :II 
nowem urządzeniem jest do Ii!I)rzedsllia na bardzo wygodnych wa- :II 
runknch. Do tegoż młyna należy 11 mórg zierui ornej. Interes Ulvsne ł 
osoby obejrzeć mogą takowy w osadzie Szczerców pOIV .. laskim ('litatnia Poleca wybór gotowej garderoby. tu-
stacyja kolf: i Petrok6w). Mlyn wraz z ziemią w cenie rs. ~8,OOO. dzież świeżo nadeszłych materl'iałów, z 

(3-3) 

świeższej mody, starannie i akuratnie. 
Oferty i bliższe ~zczególy w drukarni E. l'ańskiego w Petrokowie. i kt-6rych obstaluuki wykonywa poding naj· Piwo Pilzeńskie kuracYJ'ne 

Właściciel młyn!). Szvvarce, • Ceny przystępne. (7-2) z pierwszego Akcyjnego Browaru w Pil-

~uuuuu~uu~~~uuu.. Jest do sprzed>\uia , znie w Handlu win W-'{.o T. Gilla. 
(IJ~ .. ~tłił!!"V'V'VVVVVVVV'" "-':'-V'V'V'V Wyłączny Skład na Królestwo i Ce-
____________________ w_w __ w_______ 1400 sztuk szczepo W sarstwo w Warszawie, Krakowskie Przed-

mieście M 48. 

~«~"ECHO M~UZY~CZ~NE I T~EATRALN~E~~! Gruszek i Jabłoni d~~:~:i:~~!:\~:[!~i~~=:: ~ wyborowych gatunk6w we wsi Zielenci- wie, ulica Kotzebue Nr. 3. 
nie, powiat Radomskowski. Stacyj a ko- r (R. i Fr. 8215) (6 -5) 

~ lei Rad()msk. Stacyjapocztowa Szczet'ców. 

Tygodnik \H)święcou) Teatrowi Iluzyce, Sztukom (3-1) KtobY z osób grających nie posia-

1,.·ękIIVm l· L,'tol'alul'zo dł'·'luaty"znoJ· Kt b b" l b' ć dał własnego Fortcpi"nu, a życzył 1 \J \J' '- \J ,o y 80 le zyczy po lera sobie brać lekcyj e i eksel'cyto-

Z IlIustracyjami Lelwyje języlrów Pol- ;~;ó:~~ ~o:a~;~s~~lo~;z:m~!~Cc~ ,)Sł~ 
~ skiego i Francuzkiego 95, drugie pi\!tro. (3 -3) 

wychodzić zacznie w Warszawie z dniem l Paźdz ; er
nika 1883 roku przy współudziale llajcelniejszych sił 
literackich POLSKICH i ZAGRANICZNYCH i po-

mieszczać będzie: 
życiorysy artystów z portretami, rozprawy z dziedziny este
tycznej, sprawozdania z powszechnego ruchu arty8tycz
nego artykuły w kwestyj ach żywotnych sztuki i literatury 
dra.matycznej, nowelle, utwory dramatyozne, poezyje, illu
stacyj e grup scenicznych oraz utwory muzyczne polskich 
i zagranicznych kompozytów. 
~ Bezpłatny dodatek muzyczny, dołączany co 2 ty

godnie składae Rię będzie z 2-ch arkuszy oryginalnyc~ 
kompozycyj na fortepian i do śpiewu. kompozytów pol. 
skich i zagranicznych. Oena takiego dodatku Vi składzie 
księgarskim wynosić będzie kop. 40: tym sposobem sam 
tylko dodatek bezpłatny utworzy z końcem roku wartość 
rB, 10 kop. 40. 

CENA PRENUMERA'l'Y: 
w Warszawie na Prow. i w Cesar. w Auslryi 

kwartalne Rs. 2. Rs. 2 kop. 50. Zlr. 3 
półrocznie n 4:, ,,5 n ,,6 li 

rocznie ,,8. "10,, -. 11 12 li 20 
łącznie z dor~czaniem do domów lub z przesyłk'ł pocztoWll. 

Adres Redakcyj i Ekspedycyi: Warszawa, Senatorska 
t8, przy Biurze Ogłoszeń Rajchmana ł Frendlera, 
~ Prenumerować można. we wszystkich księ

garniach kraj o wych i :z;agranicznych. 

~ 
~ 
~ 
~ I 

maże zasięglląć bliższej informacyi w Re- !!iIłCłtQtłQłt=etQ1tCtIOł~łQtr<::il ;Qt~ 
dakcyi .Tygodnia". (3 - 2) O I 

Jest do sprzedania 

Fortepijan 
zupełnie nowy, przed dwoma laty kupio
ny. Windomość w Redakeyi "Tygo-
dnia". (O -:I) 

Posznkuje lIię do nabycia 

Majątek Ziemski 
w rozległości od 12 do , 8 w/6k. Zie
mia ma być dobra-las na swoją potrze
bo-bez służebności. Bliższa wiadomość 
w Warszawie, ulica Chmielna 1'& 42 u 
W·go Rl}czlers'tiego. (3-3) 

DLA TEATRÓW 
AMATORSKICH 

O SKŁAD WĘGLI tl 
~ Włodzimierza Sallińskiego ł 
O przy rogu Alelu;Jandr)"j- t 
O skiej alei. I 
K Sprzedaje w\!gle w dobr.Ym gatltn-n 
V ku. Korzec grubego wugi 240 fun. V 
D po 85 kop.- kostkowego po 83 kop.g 
"Na miarę w skrzyniach zamknię-
l!! tych (przez magistrat warszawski o-Q 
O piecz2towanych) po 5, 10 i 20 korcr,Q 
J1, gl1lby po 83 kop., kostkowy po S IX 
SI kop. korzec z odstawą. Na całev 
Awagony z dostaw,\ przedn 
V drwalnię, wagon w\!gla grubego" 
111,000 kilometr. (110 korcy) stosa-I 
l\ wnie do gatunku od 76 rs., takiż kO-lii 
V stkowego od 73 rs. DrzeWRY we-l! O giel kurzony rB. 1. Koks rd. ~ll 

I korzec. W skł"dzie sprzedaje ii~Jł. 
każd~ ilość. Zw6zki węgla. oo-V Q cego dopełnia: Z osobowej st -I 

Pierwsza. w kraJ' u syecYJ' alna A cyi- za wagon rs. 4. Z towarO-lł V weJ stacyi - za wagon rs. 5 IiaV 

P . A O furmankę· I racowUla rtystyczna A Zam6wienia wszelkie należy rO"i61 
,_ d Vw składzie z góry opłaca-

"W"y -.O:c.y"W'a. eko- QJąc. I 
ra.cy-je tea. tra.l:c.e ~1Oł1Oł1Ottc::MtOIlQł!!illOłlOlłOflOt~ 

St. Morozowicz. (J3-U) 
.. ~~ :.i I 

I 
Warszawa, 

S
kład najświeżllłzych ME- W domu W-go Jegorowa na ulicy Ode- Nowo - Wielka. Nr, 5. 
HLI w

i 
łasnego wyrobu, skiej, jest do naj\!cia świeżo odnowiony I (R. i Fr. 8647) (10-3) 

Konie, Karety, Powózy, Bryki 
na resorach. 

Trum en Drewnianych, k" h' --'----------~-~-
)raz wielki wyb6r Trumien Po OJ Z kuc "Ią I W ogrodzie do wynail!eia. Zamawiać można w 8kła-
netalowych różnej wielkości, pole- I J t b k' dzie węgla W. Sapińskiego, na rogn alei 
,1\ zaklad Stolarski pod firmą S. Krot-, . . . as rzę s lego Aleksandryjskiej, oraz \\. mieszka'łi 'l i 
rai ulica Moskiewska (Bykowska) na piętrze. Tamze Jest do sprzedam a o- stajniach tegoż, w domu W-go Gołc!llt-
:om' p. Wienera JIii 237. Zam6wienia rnech01Va kanapa no spr\!żynac~, 6 Lok~l do. wynl\j\!~ia ort św. ~ic~ała, bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
udowlane, oraz na Meble zakład przyj- krze~eł, ~ ~otele, ~ stoły I no- 8kł~daJący ~1\! z sah, 2-ch pokOI l ku- Karety i powozy na. wes.ela .. chrzty, po-
lUje (10-5) we ł6zko JesIonowe pod mahoń. chm. Tamze Ogr6d caly lub w pO-I grze!)y i spacery- wynaJmuJ~ ~ię na go 

- (3-3) łowie jest do wydr.ierżawienia. (3-3) dziny. (ls-uf 



" 6 TYDZIEN 

t d _Prześcieradła bez szwu od Rs. 1.----t 
SKŁAD I •• ~." I I PŁÓTNA, HAFTÓW I BIELIZNY I 

u; A. W. WILCZEWSKIEGO u; 
o ~ 

Egzystujący w Warszawie od lat 22·ch w gm~chu Resursy • 
.::.: Obywatelskiej, przy Krakowskiem PrzedmIeściu .:.c: - -- Przeniesiony został na ulicę oi 
o , = 
: Nowy Swiat Nr. 65. -g 
o czwarty dom od Ś· to Krzyzkiej Q) 

! i poleca: ~ 
f Pł6tna krajowe Jarosławskie i Zagraniczne bielone na tra- a 
a. wit! (nie chlo;em), z najcelniejszyeh fabryk. - BiełizRl~ sto-
CD łową Holenderską w wielkim wyborie i najśwleższ~ch de- : 
li seniaeh.-Gołowlł biełizn~ damską i męzką.- ChustkI do no- ~ 
8 sa, Pończochy, Skarpetki, Kołdry pikowe, Firanki, Perka- o 

:::.=: le, Madepolamy, Cretony, Dywki, Krawaty męzkie, Koł- ::a: 
nierzyki, Mankiety, CZ('pki~ Żaboty, etc. etc. ,., I 

Wszelkie zamówienia l cale wyprawy wykoncz8Ją Sl~ 1 
najakuratniej wraz ze znaczeniem. 
Ceny llajlliższe. - Ściśle s-tałe, 

."_I_Prześcieradła bez szwu od Rs. 1. ----
(R. i Fr. 9354) (6-1) 

Fabryka 

TYTUNIU I PAPIEROSÓW 

BRACI K. I P. Pł~TlłO\V 
W PETERSBURGU. 

l'1!iiOt.niejąc8 od 1864 roku.. 
Papierosy naszej fabryki, cieszące się dziś najwi~kszem w pośr6J wyro

bów wszystkich innych fabryk rozpowszechnieniem w Cesarstwie, nie znalazył 
dotąd należytego uznauia w Polsce, a 10 gł6wnie z tej przyczyny, że publicz
ność tutejsz:! przywykla do papieros6Vo· o wiele łagodniejszego smaku od najwię
('ej palonych IV Rosyi. To też niaiejszem mamy honor za\fiadomić, że wypuści
li~my papierosy przygotowane specyjalllie dla Polski, kt6re obok wy
sokiego gatunku, jakim się odzuaczają wszystkie wyroby nosze, są o wiele ła. 
lodniejsze od pl'zygl)tolYywal1ych dla Rosyi. 

Polecamy więc Rustępujące papierosy: 
Dubec bukiet, Dubec Azis, Stołeczne, Senatorskie, 

Dubec Keimak, Dubec Safi - po rs. 1 za 100 sztuk; Kwiatek, 
Dubec Crelepli-po 5, lO i ~5 sztuk opakawaliśmy w paczki papierowe. 
Nie kosztowny Len pakunek dllł nam możność użycia do papierosów naj lep
IIzego tureckiego tytuniu, na co zwracamy uwogę znawców i amato
rów dob.·ego tytuuiu, nie zoś eCektowllego pakunku, kt6ry 
opłacają nabywcy kosztem douroci towom, 

. Do niektórych pllpierosów używllmy bibułki białej .l'yżowej .A.badie; bibuł· 
ka tli jest o wiele lepszą od powszechnie używanej żółtej. 

~ Byłoby do tyczenia, aby Szanowna Publiczność nie powodując się przy· 
awyczajeniew, raczyła próbować bez·uprzedzenia papierosy w białej bibułce, 
mianowicie: Dubcc bukiet i Senatorskie. 

Wyroty nasze dostarczamy stale do wszystkich znaczniejszych składów 
Cabacznych IV War8zllwie i,na prowincyi. 

Bracia K. i P. Petrow. 
(R. i Fr. 8330) (3-·3) -_._ ........ _,.....-,....._ ...... _~, 

Izy~O:ars!w~~~I~~~a~Lk\·I~yn 1 
Polecają swój Skład hurtowy i detaliczny Haftów, I Koronek i różnych białych towarów po cenach przy-) 

st~pnych. 

....... ~--......... -......... ts.1'-......... - ......... 
(R. i Fr. 8471) (10-5) 

lVlagazyll Mebli 
Warsza wskich i Zagranicznych 

P. ,GLOBUS W Warszawie 
przeniesiony został na Bielańską ulic~ Nr. 5, 

eR. i Fr. 7903) 
l-sze piętro. 

(12-8) 

OD -W-YDA -WOY 

KURYJERA CODZIENNEGO. 
Starania o roz'II'6j pisma naszego, a tem samem uczynienia go najpopll

larniejszem, zaznaczyliśmy od CZIISU przejścia "Kul'yjeta" pod now" redakoyj,. 
Wskutek uzyskanego pozwlcnill, w l'oku bież~cym roz8zerzyli~my znacznie pro
gram "Knryjera Codziennego~. Nie poprzestając na tem, przedsi9wzi~li'my -7-
łącznie dla prenumeraterów Knryjera Codziennego, wy .. 
dawnietwo nowego stereotypowego odbicia 

a mianowicie: 

Encyklopedyj Powszechnej 
(Treść wiedzy lndzkiej) 

W 12 TOM.A.CH Z 2 SUPLEMENT.A.MI 

za cenę nłepraktykowanie nizkł\; 

Tom Ency) lopodyt powszechnej, obj ~tości 30 arkuszy druku w wielkiej 
ósemce za 60 kop. Z pl'zes. pocztll 85 kop, 2 Suplementa liczyć sill b~d. aa l 
tom. Wydanie na welinowym papierze, kosztować b~dzie po 80 kop. za WID, a 
z przesyłltl\- pocztą po rs. l k. 5. 

Encyklopedyj dotąd opnściło pl'as~ tom6w 3. Nowo przybywajllcy prenu.
meratorzy "KlIryjera", z dniem 19o października otrzymają Encyklopedyj9 po
cZlłwszy od tomo I-go co miesiąc jeden tom. 

Program "Kuryjera Codziennego", 
(VVyt.:hodzi codziennie nie ~()ylączając lIiedzipl i świąt, oprócz Bougo. 

Na,'od::enia i Wielkiej Nocy). 
I) Wiadomości urzędowe. - 2) Kronika wiadomości miejskich i prowi&" 

cyjo,ualnych z Cesarstwa i zagranicy. - 3) Powieści, opowiadania i poezyje.-
4) Zyciorysy zuakomi~')śc\ z drzeworytami. - 5) Artykuły społeczne, ekoDomi
czne, przyrodnicze, rolnicze, oraz dotyczące handlu i przemysłu. - 6) Wiado
mości z litil'lltury, teatru, sztuki, przeglądy polityczne i telegramy. - 7) KrODi
ka sądowlI. - 8) Felijeton. - 9) Korespondencyje z Ceoal'stwa i zagranicy. -
10) Ilostracyje do bieżących wydarzełl. - l l) Logogryfy, szarady, rebUlll, U6-

chy i t. d.- 12) Rozmaitości,,- J3) Wiadomości giełdowe, handlowe i PrzeBlI
słowe. - 13) Ogłoszenia. 

W miarę potrzeby bezplatne dodatki poranne. 
Nadmleniamy jeszcze, :6P' "ułatwiając wydatki prenumeratorom "Kuryjera 

Codziennego) na prowillcyi, przyjmować będziemy odtąd od zglaszt.j~cych Bit 
z prowincyi nn Encyklopedyję o})łatę miesięczuą na "Knryjer Codzien
ny. Mogą więc nadsyłać co n.iesiąc na "Kury jer" 75 kop. i na Encyklopedyj," 
85 kop. z przesyłką, czyli razem rs. l kop. liO, Drobne mog4 być przysyłano 
markami pocztowemi. 

Warunki prenumeraty: 
Cena Koryjera: 

W Worszawie. Miesięcznie kop. 50, _. kwartalnie rs. l k. 50,- p6lroca
nie rs. 3, -- rocznie rs. 6. 

Na Prowincyi i w Cesarstwie. Miesi~cznie kop. 75, . kwartalnie rs. ~ 
kop. 25, - pGłrocmie rs, 4 k. 50, - rocznie rs. 9. . Za odnoszenie do dOBIli. 
dopłaca się kop. 5 mie8i~cznie. 

Cena KUI'yjera wraz z Encyklopedyjł\: 
W Wal'~zawie. Miesię~zllie rs. l kop. 10, - kwartlllnie rs, 3 k. 30, 

półrocznie rs. 6 k, 60, - roc",,~ l>i. 13 k. 20. 
Na prowincyi i w Cesarstwie. Miesięcznie 1' •• ! k. 60, - kwartalnie TlI. 

4 k. 80, - półrocznie rs. 9 k. 60, - rocznie rs. 19 k. 20. 

Adres Redakcyi: Czysta Nr. 6. Wydawca Hipolit Orgelbrand. 
IR. i Fr, 8828) (2- 2) 

r-FRANKAiRTsKĄ eSENcYJĘ ocroW4-' 
I z Cabryk Stowarzyszenia Przemysłowo-Chemicz- I 

Bego w ltloguncyi, Jake zdrowiu ni~szkodliwą, prz, z Departament 

I M, dyczny do sprzed"ży dozwoloną, poleca.ią: Składy Materja
ł6w Aptecznych 

I Ludwika Spiessa I Syna 
I '" WARSZA. " ' lE. 

ulica Senatorska]i 464/l'ijjUI. Marszałkowska]i 1'i2 

I obok kości ola p p. Kanoniczek pomiQdzy uL J: ysią i Święto-luzyzką. 
Każda Flaszka oprtrzona jest ;deczęcią f~bryki i sposobem użycia. 

I Dostać można w Petrokowie, w znacznejszych handlach win i de· 
likatesów oraz w Skladzie M:atcrjalów Aptecznych. ,-- -- --------.." tE. i Fr. 8957) (13 - 2) 

W końcu lipca r. b., w drodze od Pe- Wys.b z druku broszura p.t. 
trokowa do wsi Sromotki, zaginął 

C h a r t Proces Tisza-eslarski 
., .' .. . dokładny "pis rozpraw sądowych w 8ła-

~aścl clemno-z?łte,l, ktoby wledzll\ł gdZie wnej tej sprawie, ułożył S. P. Nabywa~ 
SH;! takowy z?&JduJe, ~echce da? zna~ dO lmoż~a w .Red8.kcyi "Izrael~ty" w Wtu:
W·go StrebeJ" ", kesle. guberBIJlIlneJ za szawle, uhca Zielna ~ 18 l we wszya,," 
stosownem wynagrodzemcm. (;,-1) IkiCh księgarniach. 

Cena kop. I'iO, z prze~yłkll pod 0-OSOBA paska kop.l'il'i. (3-lI) , 

W Średnim wieku, znająca dobrze 
muzykIl, z kilkoletnią nauczyciels.ltą.pra- i!l\1Jfft: Do dzislejszeCTo numa-
ktyką, mogąca przygotować dZIeCI do li1~ d ~ . '" k 
szk6ł w językach: niemiackim, fraacaa- . r~ o~ącza Sl~ ar WIZ 
kim i rosyjskim. Zuająca się l'ównież na 6 pflwleśCl z francuzkl(jgo p. t. 
gospodarstwie, w które m mogłaby WYfę .\ Tajemnice pałacu sprawiedli-

\ 

czyć panią. domu, poszuknje stosownego ~ości" 
miej SCII. BJi~sza wiadomość w Redakcyi. • 

(3 -3) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzańs.ki. 

W drukarni F. Be1chatowskiep'o w Pctr,!kowie. 
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to, wszystkie wykwintne spr7.~ty w jej pokoju, pozo
Rały nie narUizone. 

Któż więc mógt być tak nigodziwym, aby po
]lełnić tę straszną zbrodnię? pod j a kim wrażeniem to 
uczynił? co go do tego skłoniło? .. 

W pierwszej chwili, sądzono, że pobudką Jo 
zbrodni była chęć kradzieży; posądzenie to jednak nie 
długo trwało, gdyż wszystkie rzeczy byty na właści
wew miejscu, Nie brakowało niczego, oprócz jednej 
branRoletki w futerale, o której zabranie po~ądzono 
mordercę. Lecz jak można było przypuścić tuk nic 
Die znacząco kradzież, wobec innych kosztowności,. 

'1>ez porównania więhzej wartośei? wobec znacznej 
kwoty pieniędzy, znajdującej się w skrzyneczce na 
komodzie, obok łóżka nieszczęśliwej ofiary? 

Przypuszczano, że złodziej dlatego może jedy 
J1ie zamordował hrabinę, aby nie dopuścić jej woła
llia o pomoc, że może z góry, nie miał tak zbrodni
czego zamiaru i powziął go dopiero nagle, pod wpły
wem strachu, zastawszy ją w pokoju. 

Hrabino. odebrawszy uderzenie sztyletem, krzy, 
knęła boleśnie, zbrodniarz zatem w obawie, że j~k 
ten może ktoś usłyszeć, uciekł, nie mając czasu za
brać więcej kosztowności. 

W sZylltkie te przypu8zczeniu mogły być do pra
wdy zbliżone, ale przy ściślejszych poszukiwaniach i 
owa brllonsoleto. zno.lazła się w szuflo.dzie goto
walni, 

Rozpoczęło się nakoniec śledztwo są.duwe, gdyż 
wcześniej czy później należo.ło odkryć winowajcę i 
ukarać go ilUrowo. 

Co do hrabiego, ten zdawnł się niepocieszonym .. 
Wiedziano powszechnie, że uwielbiał swą ionę, ale 
nie widziano nigdy równie wielkiej i szczerej bo
leści... Sam dopomagał gorliwie sądowi i przysięgał. 
że nie spocznie, dopóki złoczyńca nie zQstanie od
krytym. Zauważono, że kilka J'tlzy ohciął sobie życie 
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odebrać, i dlatego służba miała rozkaz bezustannego 
nad nim czuwania. 

Prawda, że hrabina znsjugiwał!~ na żal ten w zu
pełności, ale i boleść hrabiego niemniej godną była. 
uwielbienia. 

W zamięszaniu tym i niepokoju, bardzo mało 
zajmowano się Martą, mimo, że ona również silnie 
odczuła świerć matki i opłakiwała ją. jak ojciec, ale 
w cichości, w odosobnieniu, zdala od oczu lndzkich,. 
tak chciwych wszelkich wmżeń. 

Hrabia uprowadził córkę dv Melun, nie chcąc 
pozoatawić jej w miejscu skalanem zbrodnią i umie
ścił ją u swego przyjaciela i pełnomocnika, aby sam, 
z większą. swobodą, mógł się zająć wykryciem zbro
dniarza, Mat'ta, po tak stmsznem przejściu, pozbawio
na siły i woli, przystała na wszystko. 

Dom, w którym Marta umieszczoną został%!, na
leżał do pana Forrestier, jednego z tych rzadkich lu, 
dzi, których uczciwo~ci i pt'a wości nic zarzucić nie 
można, Pan Forrestier min t okol o lat pięćdziesięciu. 
Większą. połowę życia spędził na zatatwianiu cudzych 
interesów i przez dwadzieścii\ pięć lt\t nie postała naj
lżejsza skaza na jego imieniu, Człowiek ten w przed
sięwzięciach 8woich handlowych poniósł, jak twier
dzono, w ostatnich latach ogromne straty, które po
chłonęły większą część jego majątku, Ale przyjął to 
z niezwykłą mocą i podd:miem się, i pozostał zawsze 
wzorem uczciwollci, tak w zawodzie kupieckim, jako 
też i w życiu p"ywatnem, Potem z obawy, aby przy
padkiem kto z mniej zamoinych jego klijenłów, nie 
doznał jakiejkolwiek mnteryjalnej 8t1'lIty, usuną.ł się 
zupełnie od czynności, będąc jeszcze młodym i mając 
na tej drodze świetną przyszłość przed Bobą. 

- Coż robić! - odpowiadał tym, którzy ga
nili to odosobnienie - szczęście odwróciło się ode
mnie, nie prngnę go kusić. 

Ale człQwiekowi trudno zapomnieć dawnych na-
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- :\e podobało mu się to rzemiosło? Był mło· 
dym, ilum l, mnym, nieprawdaż? Ale byliście dobrze 
~ SOblf ? 

- Rozumieliśmy się wybornie. 
Lambardier uśmi echnął się na to. 
- Widzę dobrze co to znaczy, nudzisz się mię

dzy nimi, od czasu jak niema z wami Stefana. 
To być może - odpowiedziała szczerze 

Regina. 
Znajdziemy może na to jaki sposób. Czy chcia

łabyś jechać do Paryża? 
- Ależ to moje marzenie! 

Z twoją postacią i oczami, możesz tam zajść 
daleko. 

Więc weźmiesz moie ze sobą?-zawołała z ży
wością Regina, składając ręce. 

Lambardier zdawał aię wahać chwilę; wreszcie 
Ilpojrzawszy w oczy dziewczyny, odezwał się głosem 
stanowczym: 

- Wezmę, ale pod jednYBM warunkiem: że przy~ 
bywszy do Paryża, wyrzeczesz 'Eę zupełnie swej wo
li, że czynić bl&dziesz to tylko, co ja zechcę i, staniesz 
się dla mnie tak pOBłuszną, jak niewolnica względem 
.wego pana. 

- Cóż więc chcesz zemną uczynić? - zapytała 
ze zdziwieniem Regina. 

Lumbul'dier wzruszył ramionami i odpowiedział 
jej na to: 

- Moje dziecko, mam lat 55, nie żądam od cie
bie tego czego odmówiłaś Terrierowi. Ale jeżeli nie pra
gnę posiadać twego ciała, za to dusza musi w zupeł
ności nałeżyć do mnie. 

R egina uśmiechnęła się. 

To zupełnie jak układ z szatanem - od-

Zupełnie. ' 
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ten pospieszyła Gertr'uda i uchyliwszy nieco drzwi, 
zapytata z twarzą pochmurną: 

- Czego plln żąda? 
- Pr:r,y!'7.cdłem do p .. na Forrestier. 
- Pau mój jest zajęty. 
Niezllajomy uśmiechnął się, mówiąc: 
- Znam te zajęcia, ale mimo to muszę konie

cznie widzieć się z nim zaraz... Odjeżdżam za go
dzinę, a ty zrobisz panu Forrestiel' przyjemno~ć, 
oświadc:wjąc, że przyszedłem. Nazywam się: Le 
Prince. 

Gertruda poszła do swego pana. a powl'óciwszy 
Z3. chwilę, wezwała nieznajomego, nby pospieszył 
za nia. 

"- Otóż widzisz moja gosposiu, że pan Forre
stieJ' za.wsze mnie przyjąć mnsi. Spytaj go, a powtó
rzy ci to samo. 

.- Dobrze, dohrze - mruczała Gertruda-niech 
pan idzie tędy, paprowadzę przez boczne schody. 

A dlaczegóż to,? 
Taki !'ozkaz mego pana. 
Czy lęka się, bym nie splamił jego dywa

nów? 
Nie wiem tego, ale choćby i tak było, mial

by może słuszność; bo widzę, że masz obuwie zupeł
nie zabl'o00ne. 

Stllra Gertruda mówita zawsze śmiało i nie ro
biła sobie nic z nikogo. Pan Le Prince śmiał ~ię 
serdecznie i gadulstwo przewodniczki podniecało Je
go wesołość, Za kilka chwil zn3.lazł się w pokoju 
pana ForreBtier. 

Gdy wszedł, pan domu zajęty był odczytywa
niem listu ... i nie zważał na przybycie gościa. Rzekł 
tylko do Gertrudy głosem stanowczym: 

- Możesz odejść •.. a gdyby ktoś przyszedł w in
teresie i pragnął mnie widzieć, oznajmisz pierwej za
nim go tu wpuścisz. 
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